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NOWINY 


DLA WSZYSTKICH 


zm odnoszenie do domu dopleca alg 20 balorzy, 
Na prowincyi miesięcznie K, 1:50 


Prenumerata za granicą: 
miesięcznie 1 mk. BO fen, 2 franki 40 ot, 


DZIENNIK ILLUSTROWANY === OGLOSZEN A === 


Na pierwszej stronie przed 


Cena nru wszędzie tekstem za wiersz petitu 1 K, 
ogłoszenia na czwartej stro- 
3 nle za wiarsz petitu pa 20 h. 
ct (6 hal ) Nadesłane ra wiere GO h. 
LJ . 
Inseraty prowadzi w swalm 
4 dzia p. At. O; nkia- 
PRENUMERATA-w Krakowie wloz ul sw. dana T 20, dom 


| Podgórzu miesięcznie K, 1:40 pod „Pawiom* od 8 r.do 8 popoł: 
s wyjątkiem niedziel I świąt: 


Redaktor naczelny; 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Wiadomośc! ustale, teletanicznia 1 llatownie przyjmuje 
radukcya - (TELEFON 512) — od godziny 7 rana da 
godziny 8 wieczorem. - Rąkopiaów nie zwraca siq. 


„Nowiny" wychodzą codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. —— W chwilach ważnych dodatki wieczorne, 


Walka na morzu. 


Paryski „Gil Blaa“ podaje zajmującą cha- 
rakterystykę bitwy morsklej na podstawie 
dzieła Davelny'ego p. t. „Etude anr la com- 
bat naval“, 

Cytujemy urywki z tego artykułn jako u- 
znpołnienie opisu bitwy, ogłoszonego przed 
dwoma tygodniami. 

„Floty się zbliżyły. Admirał daje znak i 
pierwsza armata zagrała. Granat sycząc ude- 
rza w wodę. Pierwsza kula idzie za nizko, 
druga za wysoko, trzecla trafla. To stara re- 
goła. Okręty zbliżają się coraz więcej, lecz 
znajdują się jegzcza w odległości 5,000 me- 
trów. 

Dotychczas komendant jest panem okrętu i 
załogi. Dowóden bateryi jeszcze klernje o- 
gnlem armatnim. Podoficerowie panują nad 
łołnierzami. Waszystka idzie jak na paradzie. 
Żaden rozkaz nie zawodzi. Ale jnż znać zde- 
nerwowanie. 

Oflcerowie usiłają zachować spokój. Wyda- 
ją rozkazy jasna i wyraźnie, ale głos Ich 
brzmi surowo 1 czuć w nim wzruszenie. Pod- 
oficerowie zachowują się wzorowo. Przyzwy- 
czajeni do sytnacyi krytycznych, w kt re tak 
abfituje życie marynarzów, ufają przełożonym 
i starają się podtrzymać odwagę majtków i 
żołnierzy krótkiemi, obrazowemi zwrotami 
gwury marynarskiej. Majtkowie są bladzi. Na 
twarzach ich odbija się strach. Oczy ich zwra- 
cają się na oficerów lnb śledzą ruchn floty 
przeciwnej. Oprzytomnieni nagle dźwiękłem 
komendy, wykonywują rozkaży z precyzyą 
automatyczną. 

Kierujący inżynier żegna się z komendan- 
tem uktętn. Jak kamłeń za Radamesem, tak 
za nim i za Meznym personalem maszyn I 
kotłów zamykają się drzwi opancerzonego po- 
kładu. Już nikomu ani wyjść stamtąd, ani 
zejść na dół nie wolno, Oficer, pełniący war- 
tę przy drzwiach zamkniętych, bawl się ner- 
wowa rewolwerem, którego przeznaczenie zna 
doskonale załoga. Położenie tych tam na do- 
le jest okropne. Siedzą 6 luh 7 metrów po- 
niżej linii wodnej wśród prucających całą sl- 
lą kolosów maszynowych. Odzywają się gwi- 
zdawki, dzwonią telegrafy, a inżynier ryczy 
formalnie swe rozkazy, aby hałas przekrzy- 
czeń. Milcząc, z wykrzywionemi rysami stoją 
maszyniści na swych poste: onkach., Nie mo- 
gą sią tak wykrzyczeć | pracą gorączkową 
zagłuszyć, jak ich kamraci przy armatach. Na 
łaskę 1 niełaskę oddani są losowi niepawnemu 
bitwy, Jeżeli ich okręt zostanie rozbity i to- 
nąć zacznie, nie zmiarkoją odrazn co się z 
nimi dzieje. I moża joż na dnie morza leżeć 
będą, gdy śmierć zwiastuje Im swoją obecność. 
Wada powoli wpływa przez wentylatory. 
Qkropna, powolna śmierć dusić ich zaczyna, 

Okręty tak się już zbliżyły, że pociski ar- 


matnie trafiają coraz gęściej i coraz dotkli- 
wiej. Teraz następuje królowanie piekła. Kule 
i granaty nderzają o pancerz okrętu, jak 
grad o szyby. Powstaje hałas tak straszny, 
że zmysły postradać można, Wieże i różne 
zabudowania zaczynają się łamać. Oderwane 
kawały blachy żelaznej latają w powietrzu i 
ranią straszliwie żałnierzy. Rozszarpana tro- 


py walają się na pokładzie. W kątach widać 
Iudzł, opętanych strachem, którzy z oddechem 
zapartym i szeroko rozwartemi oczyma Wy- 
czeknją śmierc. Z kazamat i wież leci nie- 
powstrzymany potok ognia i ołowin, Załoga 
pracuja z coraz większą gorączkowością, aby 
strach swój zagłuszyć. Oficerowie z trudem 
tylka zmnszają kanonierów do prawidłowega 


Pizoazykt 
Bary 


Mapa Korei z zaznaczeniem stanowiska wojsk rosyjskich na dwu liniach obrony 
1) nad rzeką Jalu, 2) wzdłuż toru kolejowego z Portu Artura do Mukden 


i Charbinu, 


Atak Japończyków nastąpi zapewne z dwu stron: 1) z Pingjang, 


gdzie koncentrują się siły lądowe japońskie; 2) z Szang-hai-kwan (na zachód od 
półwyspu Liaotung i Portu Artura). Ten drugi flankowy atak miałby na celu zni- 


szęzenie toru kolejowego i odcięcie Portu. 


- Mapa powyższa wyjętą została z pism 


angielskich. 


Bieliznę 


wełnianą Prof. Dra Jaegera 
i Dra Lahmana poleca 


SKŁAD KAPELUSZY 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


Kraków, Sławkowska 1. 3, Telef. 516. 


delowania, Gdyby ica nle pllnowano, strala- 
llby na oślep. 

Ne pomoście komendanta panuje ruch nad- 
zwyczajny. Huk armatni jest tak akropny, ża 
nie sposób już wydawać rozkazów. Komen- 
dant nie krzyczy, tylko ręką daje znaki ofi- 
cerowi, który je w ten sam sposóh przesyła 
aternikom, Okręt podziorawiony zaczyna wy- 
powiadać posłuszeństwo. Tu i ówdzie zawo- 
dzi już mnezynerym. Precyzyn obrotów sła- 
bnle. A działa grają coraz silniej, a nszko- 
dzeń coraz więcej. Niektóre baterye zamilkły, 
koniec jest blizki, 

W takich okolicznościach ta strona zwy” 
cięży, której wcześniej udało się kilkn sku- 
tecznemi pociskami ugodaić w okręt przeci- 
wnika. 

Po raz trzeci zmienia się obraz walki. 

Pa jednej stronie komendant już traci na- 
dzieję zwycięstwa, Artyleryn celuje za wzra 
Btającą gorączkowością 1 strzela prawie na 
ślepo, pomimo rozkazów oficerskich, Jest ta 
bezowocne trwonienie amunicyi. Oficerowie 
tracą panowanie nad załogą. 

Po drugiej stronie natomiast wzmaga się 
odwaga. Dotychczas tylko nadzwyczajnym 
wysiłkiem woli każdy majtek i żołnierz wy- 
pełniał swój obowiązek. Ale z tą samą chwi- 
lą, gdy załoga spostrzeże, Że wróg zaczyna 
słabnąć i netępnje, wazystka zmlenia się w 
mgnienin oka. Ufność napływa do serca, 
każdy odzyskuje zimną krew, bitwę prowadzi 
się znów metadycznio. Da maszyn wysyła 
oficer krótkie słowo otuchy i biedaey zary- 
glowani oddechują swobodniej. A jako ezło- 
wiek, który wpadł da wody, zrazu wykonywa. 
ruchy gwałtowne, aby się ocalić, ale nieba- 
wem, gdy strach swój opanował 1 równowagę 
odzyskał, płynąć zaczyna spokojnie i meto- 
dycznie, tal i artylerya floty zwyciężającej 
strzela coraz celniej. Tamci biją się jeszcze 
z desperacyą, ale desperackie usposobienia 
osłabia ich sprawność. Tu krew zimna już 


odzyskana i zwycięstwa jest coraz pewniej- 
aze“, 


Z pola wojny. 


Brak depesz o stanowczych wydarze- 
niach nie oznacza wcale jakiejś pauzy w 
operacyach wojennych. Wymagają ana 
dłuższego czasu, ntrudnione są przez mróz 
i śniegi, a Port Artur jest to twierdza, 
która nie może hyć za jednym rozmachem 
zdobyta. Twierdzę tę założył pierwotnie 
jeszcze dla Ohińczyków oficer niemiecki 
Hannecken. Już wtedy było fortów i ba- 
teryi w nich 13 od strony lądu i na pół- 
wyspie Tygrys. Ropyanie włożyli potem w 
dalsze umocnienie twierdzy kilkadziesiąt 
milionów rubli. Gdy Kuropatkin na inspe 
kcyg przybył, znalazł jeszcze niedokładno- 
ści i wydano jeszcze na budowę 13 mi- 
lionów. Fortyfikacye te panują nad prze- 
strzenią 66 km. Nie ulega wątpliwości, 
że z wydanych milionów znaczną część 
skradziono, bo to jnż taki zwyczaj w Ro- 
syi i w Turcyi, zresztą zdarzyło się to i 
we Francyi, w r. 1870 twierdze były zao- 
patrzone... na papierze. 

Niemniej jednakże ma Port Artur 25 
fortów i bateryi, załogę z 12 batalionów 
strzelców, armat 300. Po wydaleniu zby- 
tecznej ludności powstała na ogół Indności 
cywilnej do 15.000, którą w razie oblęże- 
nia komenda żywić musi. Zapomocą ataku 
tylko samej floty twierdzy takiej zdobyć 
nie można; jeszcze się to żadnej flocie w 
żadnej wojnie nie puwiodło. Jużeśmy raz 
przypomnieli, że w r. 1898 Amerykanie 
zdobyli Santjago na Kubie tylko tym spo- 
sobem, że wysadzony na ląd korpus inwa- 
zyjny otoczył twierdzę, zamknął, sztnr- 


mowai, a równocześnie flota bombardowa- 
ła. Flota hiszpańska chciała się ocalić i 
wypłynęła z portu, została jednak przez 
amerykańską zniszczoną. Ten sam los spo- 
tkaćby musiał flotę rosyjską, gdyby w ra- 
zie oblężenia z Port Artur wymknąć się 
chciała. 

Zdohycie więc Portu Artura wymaga, 
żeby Japończycy wylądowali pierwej na 
półwyspie Kwantung silny korpus i twier- 
dzę od lądu zamknęli, Flota musi wtedy 
od morza ją blokować, trzymając się atoli 
z daleka, poza linią strzałów bateryi 
z twierdzy. 

Lądowanie Japończyków już się odby- 
wa. Jest to sprawa sama przez się bar- 
dzo trudna, a nadto korpos inwencyjny 
musi być dostatecznie silny, żeby równo- 
cześnie odeprzeć Rosyan, którzy oczywi- 
ście będą nań ze strony półwyspu Ligo- 
tung i od Ninczwang nacierać, Być może, 
że Japończycy dwa korpusy tam wysadzić 
muszą. Depesze dotąd tych operacyi nie 
odsłaniają wyraźnie. Żamiary na Port 
Artura stoją w ścisłym związku z opera- 
cyami nad rzeką Jaln, gdzie wielkie siły 
zgromadzone być muszą 

Z osobna zaś muszą być prowadzone 
operacye przeciw Władywostokowi. Teren 
wojny jest olbrzymi, trudności niesłycha- 
ne. Losy wojny będą się ważyć; jedna 
bitwa o położenin rozstrzygać nie może; 
gdy obie strony jnż na liniach bojowych 
staną, będzie się toczyła walka” równocze- 
śmie na dwóch, może na trzech liniach. 
Niespodzianki są możliwa; pewność atoli 
jest tylko jedna: że ta wojna musi 
sią toczyć w rozmiarach stra- 
szliwych 


Obecny stan obu flot wojennych. 


Flota japońska wzmoże się niebawem o 3 
nowe okręty, zakupione mil rządu chilijskiego, 
spieszące na Daleki Wschód, Są ta: jeden 
bojowlec liniowy, jeden krążawnik mniejszy 
i kontrtorpedowiec. Te trzy, razem z papnze- 
dnia zakupionym „Kasuga“ i „Niszinem*, po- 
zoatającemi jeszcze w Jakusaką duprowadzają 
flotę japońską do liczby 45 okrętów hojowych 
pierwszej klasy — tj. 9 pancerników, 11 krą- 
Żowników pancernych I 15 mniejszych. 

Flota rosyjska, gdyby nawet dodać do niej 
wszystkie statki, będace w drodze, a wcale 
niepewne, žo dojdą do wód chińsko-japońskich 
— liczy ogółom 21 okrątów bojowych tj. 8 
pancerników (z których 2 „Carewicz* i „Re- 
twizan“ uszkodzone), 10 krążowników pan- 
cernych | 2 małe, Liczba torpedowców jest 
mniojwiącej równa po obu stronach, Alo Ro- 
syanle mają tylka 2 torpedowce szybkości 80 
mil na gańzinę, 27 szybkości od 25 — 27 mil, 
podczas, gdy Japończycy mają 9 torpodowców 
szybkości 21 mil, 7 po 30 mil i 10 po mil 
29 szybkości. Pod tym więc względom tor- 
pedowa flota japońska przeważa nieprzyjaciel- 
ską bardzo znacznie. 


LISTY ZE SWIATA. 


Londyn, 27-g0 lutego, 

Tajemnica rodzinna, Dziwny wyrok. — 
Próby z torpedami, Śenzacyjna sztuka. 

Romantyzm nie wygnał jeszcze w Anglii, 
w kraju tym dotychczas snują się w myślach 
i wierzeniach Indzkich różne widma zamierz- 
chłej przeszłości, dziwne legendnwne zjawi- 
ska mącą spokój zamków odwiecznych, w ro- 
dzinach lordów wraz z tradycyą historyczną 
przechownją się ponore podania, przekazywa- 
na z pokolenia w pokolenie. 

Oto w tej chwili naprzykład w zjednoczo- 
nych królestwach głośno o jakiejś strasznej 
tajemnicy, ciążącej nad rodem Olamisów, z 


których jeden zakończył niedawna życia w 
Bordigherze. 

Nad rodziną tą wisi jakoby przekleństwo, 
a siedziba jej, stary zamek szkocki, ma być 
widownią niesłychanych rzeczy. Jest tam ko- 
mnata zawsze zamknięta, do której nikt ni- 
gdy nle wchodzł — w salach pałacu ukazuje 
slę duch jakiś, jak mówią, zły los grozi ka- 
żdemu z Chamisów, który nocą w galeryi 
ujrzy białą damę. 

Dwaj członkowie rodu zawsze znają podo- 
bno przyczynę awych utrapleń nadprzyro- 
dzonych, oprócz nich wiadoma jest ona ja- 
szcze jednemu człowiekowi postronnemu, dla 
innych pozostaje jednak zawsze tajemni 
cą, nad której przeniknięciem mozolją się w 
w tej chwili całkiem serjo liczne niewyzwa” 
lono jeszcze z przesądów głowy. 

Sprawiedliwe sądy angielskie gotują lu- 
dziom często niespodzianki i tak, nieda: 
wno w Leicester niejakiemn Śmithowi, który 
zaskarżył szwagrów swych o porwanie mu 
Żony w trzy dni po ślubie, przysądzono... 
500 funtów odszkodowania. 

Ów Smith był wprawdzie tylko Furmanem 
i pokryjomu wziął ślub z bogatą panną, u 
której ojca słożył, zawsze jednak pozostanie 
tajemnicą, dlaczego mądry sędzia ocenił etra- 
tę jego na tak okrągłą sumę... 

W powietrzu Wielkiej Brytanii cznó na- 
strój wojenny — we flocie ożywienie panu- 
je niezwykłe, w Portsmouth zbroją okręty, w 
Portland odbywają nienstanno próby z naj- 
nowszomi systemami min morskich 1 najsku- 
teczniejszemi Środkami obrony pancerników 
przed atakiem torpedowców. 

Próby te, "niezmiernie ciekawe z natury 
swój, prowadzone są pod kierownictwem je- 
dnego z najlepszych admirałów ungielskich, 
Sir Artura Wilsona, 

W jednym z pomniejszych teatrów londyń- 
skich wystawiono niedawno niezmiernie rea- 
listyczną sztukę p. t. „An actora Romance“. 
Utwór tan wprowadza pewną nowość, miano- 
wicie aktorzy grają w ciągu całego aktu nie 
na scenie, lecz znajdując się między widze- 
mi w jednej z 1óż, gdzie następuje też wstrzą- 
sujący zatarg pomiędzy kochankiem | kachan- 
ką, kończący się wystrzałam z rewolwern i 
niby zabójstwem. 

Wrażenie ma być ogromne, sztuka zdnbyła 
sobie powodzenie odrazu, bo daje tyle emocji, 
ile jej mleszczanin angielski za swoje plenig- 
dzę chce doznać... W.J. £ 


Morderstwo obłąkanej. 


Lwów (tel. pryw.). Zmarła wczoraj tak 
tak tragiczną Śmiercią żona prof. politechniki 
lwowskiej p. Fledlerowa, liczyła lat 80 i była 
matką dwojga dzieci; 8 letniej i 4-letnlaj, dzie- 
wczynek. Sprawczyni tej tragedyi p. Littl- 
chowa została aresztowaną w pokojn, w któ- 
rym spełniła straszny czyn. Zaetano ją cho- 
dzącą tam i z powrotem atlnie zdenerwowaną. 
Na zwłokach p. Fiedlnrowaj znaleziono trzy 
rany, a mianowicie postrzał na obu skroniach 
1 na tyle głowy. 

Przy doraźnem przesłuchaniu robiła Litti- 
chowa wrażenie ohłąkanej, chwilami śmiała 
się i śpiewała, Z zeznań jej wynika, że prof. 
Fiedler nie życzył noble jej odwiedzin, tłó- 
macząc jej, że denerwuje żoną í wywiera zgn- 
bny wpływ na dzieci, T.tttichowa o godz. 10 
przed południem była u swej matki. U matki 
dowiedziała się, że konsylinm lekarzy orzekło, 
aby siostrę wysłać na kuracyę hydropatyczną. 
Postanowiła więc odwiedzić siostrę. Nagle 
zrobiło się jej Żal elostry 1 powzięła myśl 
skrócenia jej męczerni, Wróciła do mieszka- 
nia, wzięła ze sobą rewolwer 1 faszeczkę sli- 
nej morñny ze strzykawką. 

O godz, 12-tej przyszła do pomieszkania 
pp. Fiedlerów, W sypialni! p. Fiedlerowej ba- 


Przybory do szycia 


i haftu 


Wełny, Bawełny, Włóczki, Rękawiczki, Kamasze, Poń. 
czochy wełniane i bawełniane polecają STEFAN PO- 
RĘBSKI i Ska, ul. Gradzka I. 2. W niedziele i świeta zamknięta 


wily sią dzieci ze słażącą. Weszła więc do- 
piero, kiedy dzieci wyszły z pokoju. W cza- 
ale rozmowy ze é. p. Fiedlerową, zbliżyła slę 
do niej Littichowa i strzeliła z rewolweru do 
słedzącej na łóżku, raniąc ją w prawą skroń, 
Gdy Fiedlerowa opadła na podnezki. Lüttl- 
chowa przyłożyła jej rewolwer do drugiej 
skroni, a wystrzeliwszy, obróciła głowę 1 za- 
dała jej jeszcze jeden strzał w tył głowy. 

Służba, która się zbiegła na odgłos strza- 
łów, widząc Liittlchową z rewolwerem w ręku, 
nciekła. Aby się zaś Fiedlerowa nie męczyła, 
zastrzyknęła jej Liiitichowa kilka razy mor- 
finę w plersi i ręce, 

Lwów. (Tel. pryw.) Sekcya zwłok 6. p. 
Fiedlerowej odbędzie się dzisiej po południu, 
Littichowa, która znajduje się we więzieniu 
śledczem sądu kraj. karn, była dzisiaj hada- 
ną przez lekarza więziennego. Śledztwo pro- 
wadzi dr Wasnng, który ma dzisiaj popołn- 
dnin przesłuchać Liittichową. Po przesłacha- 
miu ma być ona oddaną pod oabserwacyę le. 
kerską, 


CE 
NADESŁANE. 


Do Bzanownego Krakowskiego Zakła- 
dn Witrażów na ręce Wielmożnych PP. Prof, 
Ekielskiego i A. Tucha w Krakowie, 

Przystępując przed trzema laty do budowy ko- 
śoioła w iężkowicach, postanowił komitet para- 
fialny, o ile to możliwe , posługiwać się w wy- 
konaniu tejże siłami krajowemi, Ten też przewa- 
žole powód zadecydował. że z pośród licznych za- 
granicznych ofert na zasżklenie okien do nowego 
kościoła, przyjęliśmy ofertę Wnych Panów, cho- 
ciał z piważną obawą, czy zakład pierwsze dopie- 
xo stawiający kroki sprosta swojemn zadaniu. 0- 
becnie, patrząc już na uskutecznianą pracę, komi- 
tet miłego doznaje rozczarowania, wykonane bo- 
wiem zaszklenia tak w części figuralnej (fig. Nie- 
nokalanego Poczęcia N., M. P., św. Stanisława, św. 
Andrzeja ap, św. Jacka), jak i oszklenia szkłem 
katedralnem, wypadło nadspodziewanie dobrze i 
może zadowolnić nawet wybrednego znawcę, a za- 
kład krakowski dowiódł. że nietylko nie ustępuje 
zagranicznym, sle pod wielo względami, m już sta. 
nówcza pod względem figuralnym, znacznie je 
przewyżeza. Widzimy teraz, że bylibyśmy krzyw- 
dę nezynili krakowskiemu zakładowi witraży, gdy- 
byśmy byli nie uwzględnili jego oferty. 

Raczcie zatem Wielmożni Panowie przyjąć ser- 
deczne podziękowanie za sumienną i staranna pra- 
cę, oraz gorące Życzenie: Niech Pan Róg błogo- 
sławi w dalszej na tem polu pracy 

Z komitetu parafialnego. 

Ciężkowice d. 28 lutego 1904 

(L. 8) Za komitet: 

Ku. Jacek Michalik, 
proboszcz i przew. komiteta, 


Co słychać 
a óNi Kraków, 
w mieście? 


dnia 5 marca. 
KALENDARZ, 


Dziś w sobotę Fryderyka, — Jutro w niedzielę 
Kolety. — Pojutrze w poniedziałek Tomasza z A- 
kwinu, 

"Wschód słońca 5 b, m. o godz. 6 minot 42; za- 
chéd o godz. 5 min, 44; dłogość dnia godzin 11 
min. 2. 


Sobota, 

Teatr: W miejskim: „Oapstrzyk“ sztuka w 4 
aktach Fr. A. Beyorleina o godz. 7 wieczór 

W ludowym „haim Krakower", obraz sceni- 
cany w 4 odsłonach J. Piaseckiego o godzinie 7 
wieczór, 

Wykłady: Powaz wykłady uniwers.: 
W 1 szkole realnej wykład proł. dra St, Tołłoczki 
P t „Ca to są elektrony?" o godzinie 7 wieozór. 

Odoczyty: O polityce socyslnej: W Collo- 
mium novum odozyć doo. dra St, Grabskiego p, t, 
„Bpołeczne zadanie współczesnego państwa" o go- 
dzinia 6 wieczór. 

Wieczorek: W resursie urzędniczej oraczysty 
wleczór i koncert na nczczenie p. M. Siebera a 
godz. 8 wiecz. 

Niedziela. 

Teatr. W miejskim o godz. 8 po poł. „Wosele 
Figara” kom. w ñ aktach Beaumarchaisu, o go- 
dzinie 7 wieczór „Capstrzyk”, sztuka w 4 aktach 
Fr. A. Beyerleina. 


W ludowym: „Chaim Krekower', obyag sceni- 
onny w d odsłonneb Józefa Pisneckiego. o godz. 
7 wieczór. 

Wykłady: W Uniw. lndowym: W sali mu- 
senm techn.-przem. wykłn dra W. Heinriche pt. 
„Fizyka materyi" o gods, K po poł. 

Fowsz. wykłady uniwera: W I. szkole re- 
alnej wykład dra Kieckiega „O mlkoholiźmieć od 
godz. 8-8 wiecz, 

Odozyty: W „kółku kontuszowem“ (ul. Długa 
1. 8, I p.) odczyt „O rewolucyi warszawskiej” o 
godz 6 wieczór. 

Zgromadzenia. W sali rady miejskiej walne 
zgromadzenie Tow. ratunkowego o godzinie 4 po 
poładnio. 

W lokalu „Czytelni kolej." (Lubicz 18) zgroma- 
dzenie Stow. „rządowych urzędników pom, kanco- 
lar.“ o godz, A po poł. 

W sali Rady pow, (Pijarsku 1) walno zproma: 
dzenie litewskiegn Tow. „Ruta”. 

Przedstawienia: W tali „Sokoła“ przedsta 
wienie amat, o godz. pół do B-mej wieczór. 


Z teatru miejskiego. (Komunikat dy- 
rekcyi). „Capstrzyk* (Zaptenstreich) Adama 
Beyerleina, który obok porucznika Bilsego 
antora senzacyjnej powieści „Ans der kleinen 
Garnison“ należy dziś w Niemczoch z powo 
du poruszenia pa raz pierwszy tematu woj. 
akowego życia, do głośnych nazwisk, ukaże 
się na naszej scenie w sobatę i grany hędzia 
następnie w niedzielę, wtorek i czwartek, 
Jedyną rolę kobiecą w tej sztuce córki wach- 
mistrza Vollharuta odegra p. Ordonówna, ro- 
le męskie zać kilkunastu wojskowych powie- 
rzono najwybitniejszym siłom naszym t j. 
pp. Mielewskiemn, Sosnowskiemn, elwara- 
wiczowl, Jednowskiemu, Walewskiemu, So- 
biesławowi, Zawlerskiemu i innym, Rażyse- 
ryę prowadzi p. Walewski, który przed nie- 
dawnem czasem widział „Capstrzyk* na ace- 
nie wiedeńskiego „Volkstheatru*. Kostyumer 
teatralny p. Rozwadowicz ukończył już po- 
trzebną do sztnki garderobę, 

Z teatru ludowego. Sztuka p. Pinse- 
ckiego „Chaim Krakower", ściągnęła Jiezną 
publiczność, Jest to rzecz osnuta na tle žy- 
cia żydów. Typy niektóre są bardzo dobrze 
uchwycone. Dobrze grali p. Wirowska i Czer- 
mański, ni 

P. Oholewicz zbierał oklaski za pysznie ska- 
1ykaturowaną postać znanego handełesa kra- 
kowskiego. P. Fliegel miał rolę nieadpowie- 
dnią, Nadawała się ona raczej dla p. Rado- 
sława. 

Ogółem, należy wczorajsze przedstawienia 
zaliczyć do ndatnych. Autora, byłego dyre- 
ktora trupy prowincycnalnej, wywołano kilka 
razy. (cz). 

Z „Sokoła“ krak. Zarząd przypomina, 
że jutro w sobotę wieczór odbędzie się wie- 
czornica dla członków, na której wygłosi re- 
ferat o Sokolstwie dr Rowiński, Nie należy 
wątpić, iż na to zebranie podąży liczny za- 
stęp członków. 

Przygrywać będzie orkiestra amat. „Sokoła. 
"Wstęp walny. 

Czeskiej Besedy. Dnia 13 stycznia 
odbyło się walne zgromadzenie w Czeskiej Be- 
sedzlo w Krakowie, na którem dokonano no- 
wego wyboru na rak 1904, Wybrani zostali: 


doc. Uniw. Jagiel. dr W. Oblnmaky prozesem, 
zastępcą Ing. Idzi B, Jahn, c. k, adjunkt 
menniczy. 

Następnie uchwalono zwrócić się z wezwa- 
niem do wazystkich Qzechów, mieszkających 
w Krakowie, tudzież obywateli, sympatyznją= 
cych z Czechami, by zechciełi przystąpić do 
stowarzyszenia. 

Ze stow. litewskiego „Ruta“. Wat- 
na zgromadzenie stow. litewskiego społeczno 
nankowego „Rota“ ndbędzie się w niedzielę 
dnia 6 marca r. b. w sali obrad Rady po- 
wiatowej ml. Pijarska 1. 1. Komitet nprasza 
zapisanych jaż członków o jak najliczniejszy 
udział, niezaplsanych zaś dotąd, a zamieszka- 
łych w Krakowie Litwinów, aby zechcieli 
zgłosić się do p. Józefa Angrabajtisa uł. św. 
Tomasza |. 20 (sklep przyborów religijnych) 


po karty wstępu. 


Walne zgromadzenie Tow. wzaj. 
pomocy urzędników prywatnych powiatu kra- 
kowakiego odbyło się w dnin 28 lutega br. 
w niedzielę, pod przewodnictwem gp. Feliksa. 
Sterhiejewicza. Uchwalono bardzo wiele spraw 
ważnych dla Towarzystwa i zaznaczono etały 
wzrost tej pożytecznej inatytnoyi, Do wydzia- 
łu weszli p. Mieczysław Siwiński, Stanisław 
Wojciechowski, Tadenaz Maziarski, Po spra- 
wozdaniu delegatu do rady nadzorczej, nchwa- 
lono gorąca podziękowanie dla prezesa towa- 
rzystwa br. Zdzlsława Tarnowskiego za jego 
przychylną i sknteczną' działalność, Obrady 
zakończono wózwaniem przez przewadniczą” 
cego do skutecznego działania dla dobra wezy- 
atkich nrzędników prywatnych, by ci groma- 
dziii się dla wspólnego zabezpieczenia swoj 
starości 1 losów mwych rodzin, Zaznaczono, 
ża do towarzystwa przystępować mogą wszy. 
Bcy, zajmujący prywatne posady lub samolatne 
stanowiska, 

Wyścigi konne w Krakowie. Se- 
kcełaryat donosi nam, że tegoroczne wyścigi 
Tow. międzynarodowego odbądą się w nle- 
dzielę 12 czerwca, we czwartek 16 czerwca 
i w niedzielę 19 czerwca — zaś Galicyj 
skiego Klubu Jazdy Panów: wa wtorek 14 
czerwca i w sobotę 18 czerwca. 

W I. herbaciarni ludowej przy nl. 
św. Krzyża l. 10 wydano dla najbiedniejszej 
Iudności krakowskiej i dla głodnych zaniedba- 
nych dzieci od otwarcia tej herbaciarni, t. j. 
od 14 stycznia da 29 lutego br. 1,504 por- 
cyj herbaty czystej — 6.076 porcyj herbaty 
z cytryną — 1.427 porcyj herbaty z mle- 
kiem — razem 9.007 porcyj herbaty — 1.125 
kromek chleba — 2.668 bułek dwnhalarzo- 
wych. 

Tow. Wzaj. Pomocy uczniów Un. 
Jagiel. składa niniejszem serdeczne podzię- 
kowanie WPanu drowl Emanuelowi Świejko- 
wskiemu, który z okazyi otrzymanego dokto- 
rato na tnt. uniwersytecie, raczył ofłarować 
na rzecz tegoż Towarzystwa kwotę 3.000 
kor., zapewniając tym darem stałą pomae dla 
ubogich akademików, 

Kradzież płaszczów po szkołach. 
Dnia 1 bm. doniosła p. Marya Sucharek, na- 
nczycielka w szkola żeńskiej im. Mickiewi- 
cza w Krakowie przy nl. Studenckiej do tut. 
qolicyi, że dnia tego z gankn II. p. skradł nie- 
znany sprawca żakiet granatowy wartości 
30 kor, na szkodę uczennicy tej szkoły Ta- 
dwigi Roblln oraz futro czarne podbite kan- 
gorami wartości 90 kar. na szkodę Heleny 
Mikos. Onegdaj znów doniósł p. Izaak Bldh- 
baum knpiec, że ze szkoły wydzlałowej mę- 
skiej przy ul. Dletlowskiej skradziono jego 
synow! płaszcz z kołnierzem faterkowym war- 
tości 40 kor. Za sprawcą tej kradzieży wdro- 
żył energiczne poszukiwania ajent p. Schlms- 
heimer, któremu udało się przyaresztować 
wczoraj sprawczynię tych kradzieży w osobie 
Józety Podgórskiej, żany em. kondnktora ko- 
Jejowego. Żakiet p. Jadwigi Roblin zastawiła 
Podgórska w zakładzie zastawniczym Ange- 
laga za 3 kor., który rodzice poszkodowanej 
natychmiast wykupili, Podgórską zaaresztował 
p. Schlmshelmer właśnie w chwil, gdy zastn= 
wiała płaszcz, należący do Bliihbanma ró- 
wnleż n p. Angelnsa. Futra zań p. Mikoś, 
które Podgórska nama nosiła, odebrano jej. 
Podgórska, karana już za kradzież, nie żyje 
ze awym mężem I dlatego dopnściła się tych 
kradzieży, nie mając Środków do życia. 

Paradny gość. Jan Popek, 20 letni 
czeladnik szewski wstąpił na „czarną zaliwa- 
ną“ do kawiarni Apolonii Zmysłowskiej na 
Kleparzn í tutaj, wyplwczy kilka „zalewa- 
nych” 1 cos ze 2 herbaty za łączną kwotę 
80 hal. postanowił nic nie płacić, a to z tej 
prostej przyczyny, jak się tłómaczył w poli- 
cyl, Że ani „grosza przy duszy nie posiada”, 
Dłatego też zrobił przedewszystkiem awantn- 
rę, rozbił garnuszek z kawą, przez €0 wyrzą- 


„WAWEL“ 


Najpiękniejszy podurek, najmilsza 


Katedra d zamek po restanracył prrer dra J. Ż.ławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, — Kolorowe ilnstracye St. Ton 
dona i Henryka Uzlembły. Cena 8 koran w cprawie w płótno angielskie. Działa tak ozdobnego. obrezującego w po 
pularby sposób naszą świętość narodową, litaratora nasza nie posiada. Do nabycia we wazystkioh księga: 


pamiątka z Krakowa. 


anii 


EEEE 
dził włańcicielee kawiarni szkodą w kwomie | dnicząsy na dzień jntrzejnzy i poleaił im | dobno żyjesz w nieprzyjażni z Szymań- 
aż 60 hal, a nadto „wyciął" energiczną ka- | przybyć dopiero w sobotą o 9 rana. skim. Jaki jest tego powód? i 
wiarkę „dwa razy w imbryk“. Natnrałnie Oak. Szymański ma do mnie nienawiść, 
„takiego gościa" musiano przyaresztować. Przesłuchanie oskarżonego Btan. |2 to dlatego, żem go zdał, iż on ułatwił 
Ustąpienie prezydenta Friedlei- Skrzyszowskiego. ucieczkę Stojałowskiemu. 
na stanie się, jak wieść niesie, niebawem | „4 wit, Moczulski, sS ski Na tem we czwartgk TOZprawę 7840- 
faktem, Na ostatniem posiedzenin koła radzie. | (70/4 wine na Moczulskiego, Szymańskie- | knięto. 
F go, Muchę, Lachnitta i Pilawskiego. — Spin- 
ckiego dehatowana nad tem, jakby upartego ka bono kie Wiola OO A 
p. Frledleina zmusić do ustąpienia. Rezygna. |% “7 ż cdr i $ 5: Rozprawa piątkowa. 
cya pp. Lea i Chylińskiego nie wydała się WAZA) Skrzyszowaki wypiera się winy 
skutecznym eposobem preanyi, Sprawę zała-| Przew.: Słyszałeś pan akt oskarżenia, Kontrola kolejowa. 
twiono ostatecznie podobno w ten sposób, że | czy poczuwasz się pan do winy? ; 
pp. Leo i Chyliński akłonili przezydenta do| Osk.: Nie. W dalszym toku przesłuchiwania Skrzy- 
obietnicy prywatnej, że za dwa mlesiące n-| Przew.: Cży poczuwasz się pan do wi: | szawski twierdzi, że zastawił przez ekspre- 
stąpi. ny, że kartę zniżonej jazdy koleją, wysta- | sa pudełko, otrzymane od Muchy, sam do- 
wioną na nazwisko żony pańskiej, wręczy- | stał od niego tylko kartkę i sumę 120 K, 
łeś pam Nastaborskiej, celem jazdy do | którą wręczył Musze. Nie wiedział, że 
Wiednia? tam są spinki brylantowe. É 
Osk.: Poczuwam się tylko do tego. Nie nie wie o kradzieży ani tych spi- 
Przew: Czyś pan wręczył Nastabor- | nek, ani innych przedmiotów, bo nie kradł. 
skiej brylanty ? Przedmioty znalezione u niego nabył czę- 
Osk.: Tak ściowo od konduktora Kamińskiego, (któ- 
Przew.: Skąd pan je wziąłeś? ry się powiesił) częścią od innych osób, 
Osk: Od Moczulskiego otrzymałem w | np. ad Fuchsa i Bartoniczka, (którzy zmar- 
połowie stycznia z, r. przeszło 20 sztuk |li) pamiątkowe lub zakupione. 
brylantów, a od Fiali również około 20| Przew. Czemn się tak pan na zmarłych 
sztnk i także od Szymańskiego. powołuje? 
Następnie odpowiada, jak pewnego dnia| Osk. Mówię to, ca prawda. 
mijał się na którejś stacyi z pociągiem, | Przewodniczący pokazuje kilkanaście 
jadąc w służbie z Krakowa do Lwowa i | przedmiotów: spinki, łańcuszki, pierścion- 
wówczas zawiadomił Szymańskiego, że po- | ki, branzoletki, szpilki, korale, perfumy 
licya śledzi za skradzionymi brylantami, |í t. d.; o pochodzeniu szachów, kosztownie 
oraz, że w tej sprawie był n niego ajent | rzeźbionych z kości słoniowej, o rewolwe- 
Karcz w domu. Wtedy Szymański dał ma | rach i t. d. Skrzyszowski tłómaczy się i 
pakiecik z 8 brylantami, oświadczając mu | wykręca zręcznie, jak może 
wówczas, że brylanty to znalazł w wago- Prok. Czyszczan. Jaką pensyę po- 
nie. Następnie, w jakiś czas później sprze- | bierał pan rocznie? 
dał Szymański 2 brylanty i wręczył mu| Osk. Ogółem rocznie koło 1500 złr. 
110 koron, jako część „znaleźnego*. Oznaki zdziwienia na sali. 
Przew.: (o pan powie na zeznania Mo-| Przew. Turowiez. Pan był podo- ha 
czulskiego, który zeznał w policyi, żeście | bno oskarżony o współudział w oszustwie 
pewnego dnia, jadąc razem tym samym | w Wadowicach? i i 
æ p; A f pociągiem, rozbili kufer pewnego agenta? Osk. Tak, ale zostałem uwolniony, ba 
ky Ci, nas So faaea E J Osk.: To nie jest prawda, a Moczulski |vie było żadnych dowodów winv, 
lówn| członkowie „Ligiantyrosyjskiej w Ja- | zeznał to tylko ze złości w policyi, bo) Przedstawiciel dyr. kol. państ. 
E (weding, uein Ą myślał, żem ja na niego zeznawał. Sam to | W róbel. Pan opowiadał wczoraj, że roz- 
A Bea EE LE EAC AL przyznał przed nadkom. Balickim. chodziły się pogłoski, że konduktorzy kra- 
jake udznakę, narodową (nżywają wleśniarzych | przew. Czy panu wiadomo o kradzie- | dną różne przedmioty. Otóż dlaczegóż pam, 
płaszczów ze słomy, któro kładą na ewój strój | ży złotych spinek ks. Jabłonowskiego, o | jako a pogłoskach oszczerczych na swoich 
BPE, Feseje AA ZARABIA Rey którą jesteś pan wraz z Muchą obwinio- | kolegów nie doniósł swej władzy? 
wają płowę ogromnemi kapeluszami ladowemi, ny? Osk: Kolega Pollak za podobne donie- 
ETRA Ih noem gaT E REY tych| "Oskarż. Nie mi nie wiadomo. sienie został skazany za oszczerstwo i za- 
widnieje napis japoński: Tatro Doszikwai, co) przew. W pociągu, w którym zginęły | płacił znaczne koszta Nie miałem ochoty 
znaczy: liga atyrosyjeka, owe spinki, jechałeś pan jako „zugstuhrer*, | wejść w jego ślady. 
a Mucha jako konduktor przy wagonie Óbr. dr Seinfeld stawia wniosek, 
ALS: A pakunkowym. Spinki te pan zastawiłeś w | aby p. Wróbel przedstawił, jakie szkody 
Kradzieże kolejowe miej. Kasie oszczędności. poniosła kolej państwowa i tylko co da 
Osk. Ja ich nie zastawiałem, a otrzy- | tych przedmiotów zabierał głos. 
Kraków 3 marca. małem od Muchy pakiecik do zastawienia, Trybunał orzekł, że pan Wróbeł jest 
We czwartek o godz. 4 popołudniu roz- | w którym myślałem, że jest zegarek z łań- | przedstawicielem poszkodowanej dyrekcyi 
poczęła się rozprawa w dalszym ciągu czy- | cnszkiem, kolei państwow. więc ma prawo zabierać 
taniem aktn oskarżenia. Oskar. Moczulski, | Przew. Mucha inaczej zeznaje, a mia- | głos. 
podobnie jak rano, zrywał się co pewien | nowicie, ż6 dał panu na stacyi w Rzeszo-| Na pytania obr. Lewickiego stwier- 
czas z ławki i mruczał pod nosem niezro- | wie w pudełeczku owe spinki do zastawie- | dza Skrzyszowski, ża pochodził z bogatej 
zumiałe słowa, wystawiając przytem język. | nia. Oóż pan na to? obywatelskiej rodziny i ad niej otrzymywał 
Pp. prof. dr Żuławski i dr Schaitter śle-| Osk. Mucha kłamie liczne podarunki. 
dzą bacznie każdy ruch Moczulskiego, hy| Przew. Co pan wie o kolii hr. Bor-| Dr Lewicki: Jost w akcie oskarże- 
mogli następnie stanowczo orzec, czy Mo- | kowskiej ? nia, że na skutek popełnienia kradzieży 
czulski udaje waryata, czy też rzeczywi-| Osk, Lachnitt opowiadał mi, że w paź- | na szkodę hrabiny Puszkinowej dyrekcyn 
ście, być może, przez nstawiczne symulo- | dzierniku 1902 r. jadąc pociągiom z Pi- | kolej. zarządziła dłuższą obserwacyę per- 
wanie obłędu, zwaryował, Jeżeli Moczal- | lawskim przyłapał go na kradzieży tej ko- | sonalu kolejowego. ` 
ski udaje pozbawionego zdrowych zmy- | lii. Na jakiejś stacyi wysłał Pilawski La- | Osk; Tak jest! Prócz tego często by- s 
słów, to w istocie podziwiać należy tę jø- | chnitta do zlnstrowania wozów, a gdy La- | ła wykonywaną kotrola przez kontrolorów 
go siłę woli, by ciągle mieć sią na ba- | chnitt po pownym czasie powrócił, znalazł | kolejowych, którzy niespodziewanie prze- 
czności i nie zdradzić się. Pilawskiego przy wyłapywaniu brylantów | prowadzają rewizye w wozach pakunko- 
Czytanie bardzo obszernego aktu oskar- | z kolii. wych. 
żenia trwało do 5'45 wieczorem. Akt ten| Przew. Dlaczego pan o tem nia do-| Dr Lewicki: Czy taki kontrolor spo- 
czytali kolejno na zmianą anskultant sąd. | niósł swej władzy? strzegł kiedy coś podejrzanego ? 
p. Wiszniewski, jaka protokolant, przewo- Qsk. Nie mogłem tego nczynić, bo La- Osk.: Nie wiem. 
dniczący, radca Turowicz, radca Traun- | chnitt zagroził mi procesem o oszczerstwo, | Przewodniczący czyta list, który otrzy- 
fellner i radca Ferens. Po odczytaniu a- | tak się bałem. mał Skrzyszowski przez jakiegoś więźnia 
ktu oskarżenia wyprowadzono oskarżonych, | Następnie opowiedział oskarżony dokła- | od któregoś za współoskarżonych, aby nie 
a na sali, celem przesłuchania, pozostał | dnie rozmowę z Lachnittem. w której La- | na nikogo nie mówił. Oskarżony tłómaczy a 
tylko osk. Skrzyszowski. Oskarżonych, ze- | chnitt opisał mu wygląd kolii. się, ża nie wie od kogo to jest kartka. 
znających z wolnej stopy, uwolnił przewo- Dr Szalay do oskarżonego: Pan po- Sędzia przysięgły Butrymowicz: 4 


Każdy otrzyma bezpłatna premium, Miesięczny nowy ahonent o- 


. a i 
1 ÉÉ trzyma Altum Sokala z BO ilustr, Kwart. abonent powieść 
nowy W H. G. Wellsa „Gdy spiący się zbudzi” albo wesołą nowelę 
Abonent SĄ LL) „W naszej letniej stolicy*; półroczny bogato ilnstrow. 
„Album, Wawelu“, którego cana księg. wynosi 8 koron 


È a T a 


Proszę pana. czy to w panu nie wzbudziło 
podejrzenia. że pańscy koledzy mieli tyla 
kosztowności i sprzedawali ? 

Osk: Byłem pewny, że nabyli te ko- 
sztowności w sposób legalny. 


Szymański niewinny baranek. 

Przewodniczący streszcza po krótce, o co 
jest oskarżony. 

Osk. Szymański zeznaje prędko, a 
przytem tak niewyraźnie, że go trudno 
zrozumieć. Tyle lat pełnił służbę koleja- 
wą, a nigdy nic złego nie popełnił, skąd- 
że teraz takie podejrzenie? Nie poczuwa 
się do winy. 

Przew.: Jakże pan wytłómaczy, że z 
kufra p. Fischera zginęły różne kosztow- 
ności, a pan był} wtedy kondnktorem pa- 
kunkowym. 

Osk.: O kradzieży dowiedziałem się do 
piero z reklamacyi poszsodowanego, Przy- 
pominam sobie, że byłem wtedy trachę 
słaby i niewyspany i zdrzemnąłem się dłuż- 
Szy CZAB. 

Przew. O tem pan nie nie mówił na 
policji. 

Osk.: 
semo. 

Przew.: Sądzi więc pan, że w czasie 
drzemki Skrzyszowski skradł? 

Osk.: Nie mówię tego. 

Przew.: Ale Skrzyszowski twierdzi, że 
skradzione Fischerawi przedmioty otrzy- 


Przepraszam, zeznawałem tak 


mał od pana, sprzedał i podzielił się zy- 
skiem. 
Osk.: To są kłamstwa. Ńkrzyszowski 


był moim nieprzyjacielem i niejednokro- 
tnie mi szkodził. 

Przew.: Po cóż pan pisał listy do žo- 
ny, aby mówiła, że o niczem nie wie i da- 
wał pan różne wskazówki? 

Osk.: Robiłem to w chwilach zdenerwa- 
wania. 

Przew.: Pisałeś pan przecie do żony, 
coś zeznawał w śledztwie, aby ona tak 
Samo zeznawała, co do pochodzenia ró- 
żmych przedmiotów. 

Osk.: Pisałem, aby jej przypomnieć nie- 
które rzeczy 

Osk. tłómaczy się, że znalezione u nie- 
go przedmioty już to kupił u TLimanow- 
skiego, już to u innych, częścią zaś dosta- 
wał w prezencie. Znaleziono zaś u niego 
nie tylko kosztowności, ale i różne dro- 
bnostki. Rękawiczki, torebki, słoiczek na 
szczoteczki do zębów, para trzewików, re- 
wolwer (kupił go we Lwowie na tandecie), 
26 chusteczek da nosa z najrozmaitszymi 
znakami, brzytwy. cygarniczki, 

Oskarżony dziwi się, że nawet brzytwy 
i cygarniczki zaliczają do skradzionych 
przedmiotów, tak, jakby nie mógł takich 
rzeczy kupić. 

Po zeznaniach Szymańskiego zarządził 
przew. 10-minutową pauzę. 


Konfrontacya Skrzyszowskiego 

zymańaskim, 

na polecenie 
przewodn. trybunału powiada Szymańskie 
mn „w oczy”, jak otrzymywał od niego 
kosztowności do sprzedawania, jak się z 
nim dzielił zyskiom i t. d. 

Szymański zarzuca mu, że kłamie 
tak samo, jak i w policyi kłamliwie ze- 
znawał, a to z nienawiści, jaką do niego 
czuje. 


Wchodzi gruba ryba. 

Wśród ogólnego poruszenia wchodzi Pi- 
lawski. 

Przew.: Pan słyszał akt oskarżenia 
(zy poczuwa się pan do winy? 

Pilawski: Nie. 

Przew: Jakto pan wytłómaczy, że Iia- 
la i Skrzyszowski skarżyli się, że pan 


przy sprzedaży drogich kamieni sam eią- 
gnal główne zyski z ich krzywdą. 

Pil: To, ża oni mówią, to nie dowodzi 
jeszcze, żehym ja kradł i był winny. 

Przew.: Moczulski zeznał, że pan ra- 
zem z nim kradł a sam ciągnął najwię: 
ksze zyski, 

Osk.: Proszę wysokiego trybunału! Mo- 
czulski był największym denuncyantem 
między kolejarzami. Proszę na tę okoli- 
czność zawezwać... 

Przew.: Niech sią pan nie zapala, tyl- 
ko krótko powie prawdę. czy mówił Mo- 
czulski, czy nie. 

Osk.: Nie. 

Przew Moczulski dawał panu różne 
kosztowności, aby pan to u jubilerów osza- 
cował. Co pann o pochodzeniu tych przed- 
miotów wiadomo? 

Osk.: Mówił, że są własnością jego ż0= 
ny. Proszę pana sędziego pozwolić mi mú- 
wić. Ja po pięcionocnej służbie bez śnia- 
dania zostałem przynresztowany i na po- 
licyi trzymali mnie do drugiej popołudnin. 
Ze znużenia mdlałom poprostu, a ponie- 
waż pan komisarz Balicki powiedział mi, 
że jeżeli zeznam, pójdę do domu, więc 
ze znużenia zeznałem sam nie wiem 00 i 
nie zważając, co pan komisarz Balicki na- 
pisał. podpisałem protokół i poszedłem do 
domu. 


Dowcipny pan Pilawski, 


Przew.: Niech się pan stresze: 

Osk: Ja przez sześć miesięcy siedzia- 
łem w kryminale i nie miałem sposobnoś 
wygadać się, więc chciałbym przynajmniej 
teraz. (Wesołość). 

Przew. Czy pan sprzedawał Holikowi 
kolię za 1.600 kor.? 

Osk.: Proszę świetnego trybunału. Ja 
Holikowi byłem winien 120 kor. i 800 
kor, co poświadczają rachunki, więc gdy- 
bym ja mn był sprzedawał. toby był Ho- 
lik przedewszystkiem odciągnął te kwoty, 
które mu byłem winien. Przecież ja tu 
nie powołuję się na umarlych, tylko na 
żyjących. (Wielka wesołość). 

Przew.: Niech pan nie dowcipkuje, 
tylko mówi to. eo się pana pytają, bo 
pana każą dyscyplinarnie ukarać 


Pilawski i Holik. 


Pilawski: Zaś co do Holika, to była 
taka rzecz. Halik prz, dł raz do mnie 
wczas rano i chciał p yć 500 gulde- 
nów. Ponieważ nie miałem takiej sumy, 
nie mogłem pożyczyć Wtedy pan Holik 
powiedział, że ma jeszcze do mnie jeden 
interes. Mianowicie kupił on od niezna- 
nych żydów z Rosyi brylanty, a ponieważ 
słyszał o jakichś kradzieżach na kolejach 
i śledztwach. więc dla pewności chciał 
odemnie poświadczenia, że te kosztowno- 
ści (między niemi i kolię) kupił odemnie. 
(Oznaki zdziwionia na audytoryum), Zre- 
sztą Holik mówi niepram de. 

Pilawski wylicza dalej cały szereg r>- 
żnych zegarków, pierścionków, łańcuszków 
i t d, które pokupował lub wziął w za- 
staw od najrozmaitazycli osóh 

Przew: Holik tutaj zeznał, ża mu pan 
sprzedał różna kosztowności 

Osk: Ja tylko sprzedałem panu Holi- 
kowi.. (i wylicza długą Jitanię branzale- 
tek, zegarków, pierścionków). 

Pilawski tłómaczy się wogóle ogromnie 
zręcznie, tak, że budzi ogólny podziw. 
O każdej rzeczy pamięta dokładnie, za ile 
kupił, gdzie, od kogo, 4 najdrobniejszymi 
szczegółami 

Wychodząc odezwał się z godnością i 
tryumiem do audyloryum: 

— Teraz poznaliście panowie moje kra- 
dzieże! 


Na tam zakończyła sią przedpoładniewa 
TOZPTAWA. 


Rozprawa popołudniowa. 


Rozprawa wczorajsza popoładniowa roz- 
poczęła się dokończeniem przesłuchania 
osk, Pilawskiego, który jak poprzednio z 
całym spokojem na wszystkie pytania od- 
powiadał, a mianowicie zeznał, że mają- 
tek zebrał ma różnych przedsiębiorstwach. 
I tak na przedsiębiorstwie doróżek oraz 
przez zarząd pickarnią europejską, przez 
sprzedaż majątku odziedziczonego 
po rodzicach zebrał przeszło 16.000 kor. 
i dlatego, mając fundusze, mógł pożyczać 
kolegom na zastaw kosztowności. Następ- 
ny oskarżony Mocznlski nie odpowiedział 
na żadne pytanie przewodniczącego, twier- 
dząc ustawicznie, że „jest książe Poraj* 
Wobec tego postawił dr. Lewicki wnio 
sok na wyłączenie sprawy Moczulskiego, 
czemu jednak trybunał odmówił, a nadto 
mimo protestu ławy obrońców postanowił 
odczytać zeznania Moczalskiego, poczynio- 
ne przez niego w policyi. Następnie od- 
było się przesłuchanie osk, Fiali, a do- 

ńczenie tego przesłuchania odbędzie się 


zisiaj, 

Przesłuchanie Fiali zakończyła się wnio- 
skiem adwok. Lewickiego, który ogromne 
wywarł wrażenie. Fiala twierdził, że jeż- 
dząc Skrzyszowskim zastał go raz przy 
i od niego dostał pieniądze. 

Obrońca dr Lewicki wnosi, aby za- 
rekwirowano od dyr. kolei t. zw. Stun- 
denpasy konduktorów. z których wynika, 
że Fiala od r. 1902 nie jechał w pociągu 
nigdy razem 2 Skrzyszowskim. 

Obazerne sprawozdanie z popo- 
łudniowej rozprawy zamieścimy w 
numerze niedzielnym 


_ 


Galerya była od samego rana przepeł- 
niona samemi paniami ze sfer kolejowych; 
wśród nich widać żony oskarżonych kon- 
duktorów 

Na dole w sali również tłok panuje; ko- 
ło stołu dziennikarskiego zwłaszcza tłoczą 
się ciekawi. tak, że z trudnością pisać 
przychodzi. 

Jako znawcy klejnotów wezwani pp. Eu- 
geniusz Kleitz i Władysław Wojeiechow- 
ski; jako znawcy towarów pp. Wilhelm 
Fenz i Kugeninsz Smidowicz 

Poszkodowanych zastępuje adwokat Su- 
imir, obecny przy rozprawie. 


Wojna rsyjsk -japońsk. 


Telegramy win“ e dnia 4 marca popoł, 


1 5 marca 2 rana: 


Zamknięcie Portu Artura, 


Cofnięcie się Rosyan. 

Niu-czwang. Biuro Routora donosi: Ro 
wyjsko-chiński bank czyni przygotowania do 
przenleslenia wię do Mukdenu, Kobiety i dzieci 
przygotowoją się do wyjazdu stąd. Jak przy: 
puszczają, flota japońska przybędzie mniej 
więcoj za 14 dni, skoro tylko wady od lo- 
dów będą wolno, Wobec niemożliwości obrony 
tutejszych wybrzeży, Rosyanie aą przygoto” 
wani da oofniecia się wzdłuż głó- 
wnej linii kolejowej do wnętrza 
kraju. 

Słychać, żę wskutek trudności utrzymaniu 
się przy całej lini kolejowej, łączącej Mnk- 
den z Portem Artnra, Rosyanie cofną się do 
Jinii Hai-czeng i Lima-jang. Jak się 
si le, Rosyanie są przygotowani, 

ort Artura zostanie odcięty 


Wszyscy 
PP. Abonenci 


NOWIN Ee 


mogą korzystać zjbiura hezpłatnej porady prawnej (w niedzielę od 10—12, 


omiedziałki i czwartki od 5—6 popołudniu) jakoteż 


z hezpłatnej wypożyczalni książek (w niedziele od 10—19i rzwartki od 12—2 w poł) zaopalrzonej 
w wzborone dzieła polskie, niemieckie | francuskie Biblictekaj została świażo skomylelowaną 


(Porównaj na mapie i dzisiejszym nree: 
„Druga linia ohrony rosyjskiej ad Portn Ar- 
tura przez Hal-czeng, Liao-jang do Mukden). 


Ruchy wojsk lądowych. 

Londyn. „Daily Cronicle“ donosi z To- 
kio pod datą wczorajszą: Jak słychać 
1,500 Rosyan przekroczyło rzekę Funsan 
koło Oireng i zajęli budynki urzędowe. 

Używają oni jako szpiegów Koreań- 
czyków. 

Londyn. „Daily Chronicle" donosi, że 
15.000 Rosyan przekroczyła rzekę Tumen 

W porcie Gensan wylądowało 60.000 
Japończyków, którzy maszerują nad rzekę 
„Jaln, 

Londyn Admiral Murakow stara się 
przeszkodzić lądowaniu Jnpończyków w Llao- 
tung. Widziano, jak sześć japońskich krążo- 
wników i 10 okrętów transportowych płynęło 
ku Liaotnnę. 


Marsz nad rzekę Jalu. 
Paryż. Ajencya Havass donosi z Szang- 
haju: Lądowanie wojska japońskiego w Cze- 
mulpo została wstrzymane, Sądzą, że Japoń- 
czycy wybrali do lądowaniu port Czinarnpo, 
na południowy zachód od Pingjang, 
od kilku dni wolny już od lodów 


Atentaty w Japonii. 

Tokio, Do pomieszkań ministra spraw 
zagranicznych i jego sekretarza rznęona 
wczoraj bomby. Przyczyny należy szukać 
w jntrygach, prowadzonych przez opozy- 
cyę, która jest niezadowoloną z traktatn 
japońsko-koreańskiego (traktat gwarantuje 
niezawisłość Korei). 

Londyn. Biuro Rentera prostuja wia- 
domość z Tokio, że bomby rzucono nie w 
Tokio lecz w Seul na koreańskiego mini- 
stra spraw zagranicznych i jego sekre- 
tarza. 


Japonia reformuje Koreę. 
Tokio. Binro Reutera donosi: Wice- 
hrabia Aoki uda się do Korei dla przed- 

sięwzięcia reform w administracyi. 


Neutralność Suezu. 

Kairo. Rada pabinetowa nehwaliła nie 
pozwolić żadnemu z mocarstw, prowadzących 
wojnę, na przewożenie zrabowanych okrętów 
przez kanał Bueski, ani też do wód egipskich, 
Z tego powodu Rosya zabrane okręty prowa- 
dzić będzie nie przez morze Czerwono, lecz 
inną drogą koło przylądka Dobrej Nadziei do 
Roayl. Przypuszczają, że Rosya dlatego po 
stanowiła trzy, zabrane na morzu Ozerwonem 
angielskie okręty węglowe, napowrót zwrócić, 
Rząd egipski zaprotestował przeciw dłuższemu 
zatrzymywanin się okrętów w Port Salā i w 
Suezle. 


Uszkodzenia śródziemno-morskiej 
floty rosyjskiej. 

Po.t Said. Z pięciu rosyjskich torpe- 
dowców. które tutaj przybyły ze Suezu, 
trzy doznały podezas burzy na morzu 
Ńródziemnom silnych uszkodzeń. Skoro 
torpedowce wjechały do Pord Said, otr 
mały rozkaz natychmiastowego «pusz 
nia portn. Nie pozwolona im także zabrać 
węgla. 

Inny torpedowiec rosyjski zderzył się 
w kanale sueskim z egipskim parowcem, 
który poszedł na dno. Załogę parowca 
uratowano, Kanał będzie prawdopodobnie 
na 24 godzin zamknięty. 


O nazwiska polakie. 

Berlin. W sejmie Rze zy toczyła sią 
wczaraj dalsza dyskasya nań etatem sprawio- 
liwości, 

Pos. ks. Jażdżawski oświadcza, że w prze- 
ciwieństwie do przyjętej w Bojmie Rzeszy 
przed kilku laty rezolncyi, według której w 
metrykach dzłeci płci żeńskiej, rodziców a 


nazwiskach polskie, ma się wpisywać z koń- 
cówką „a“ - w Prusiech wydano zarządze- 
nin wyrost przeciwne. 

Mówca prosi wiąc kanclerza państwa, by 
zapobległ w Prustech temn nadnżyciu. Na- 
stępnie omawiając pruskie przedłożenia anty- 
polskie, oświadcza, że sprzeciwiają się one 
netawom Rzeszy niemiecklej, Mówca prote- 
stuja też stunowczo przeciw takiemu lekce- 
ważeniu praw Rzeszy w Prusiech. 

Sekretarz stanu Nieberding odpowiada, że 
w sprawie Tezolucyi sejmu Rzeszy kanclerz 
porozumiał się z rządem praskim. 

Rząd pruski jednak wskazał na ogitacyę 
polską i potrzebę zapobieżenia polszczeniu na- 
zwlalk niemieckich (!!) 

W parlamencie niemieckim. 

Berlin. Sojm Rzeszy obradował wczoraj 
nad etatem wojskowym. 

Pos, Muller (centrum) oświadczył się prze” 
ciw zwiększenin atanu czynnego armii, n Be- 
bel (sóc.) krytykował armię, zwłaszcza ofico 


rów, dulej olągło zmiany uniformów i zbytek 
w urmli. Zakończył słowami: „Jeżeli wojnę 
będzie się prowadziło tak sumo, jak mane- 


wry cesarskie, klęska jest nieuntknionu. 


Rewizya procesu Dreyfusa, 


Paryż. W trybunale kasacyjnym spra- 
wozdawca Royer wykazuje, że sędziom w 
Rennes przedłożono mnóstwo sfałszowanych 
dokumentów | tak 

1) Okazano w procesie w Rennes li 
w którym literę „T zamieniono na „D”: 
2] drugi list podpisany „Alexandrina“, na 
którym pułkownik Henry położył datę: 
„kwiecień 1894“, podczas gdy prawdziwa 
data na liście była 28 marca 1895, t. j. 
w czasie gdy Dreyfus już był na wyspie 
Dyabelskiej. 

Dalej przedstawia cały przebieg afery 
Dreyfnsa i wskazuje na liczne sprawdzo- 
ne dokumenty, których sędziom w Rennes 
wcale mie okazano, między innemi doku- 
ment, udowadniający, że nie do Dreyinsa 
odnosiły się słowa „Cette canaile de D.*. 
Wydanie pewnych planów wojskowych na- 
stępiło dopiero po zasądzeniu Dreyfusa, z 
czego wynika, że Dreyfns nie mógł tego 
popełnić, W końen obszernie omawia spra- 
wozdawca fałszywe zeznania świadka ('zer- 
nuskiego. 

Prokurator Baudouin oświadcza, że zba- 
dał „dossier“ Dreyfusa i nie znalazł tam 
nic innego prócz dokumentów, sprytnie 
tajemnicą osłoniętych. Prokurator przyłą- 
cza się do wniosku sprawozdawcy o za- 
rządzenie śledztwa, przedtem jednakże 
przedstawia „exposé“ v całej aferze; było 
to prawdziwe „plaidoyer“ na korzyść Droy- 
tusa. 


ulega watpliwosci, że proces skoń- 
ae rehabiłitacyą Dreyfusa 

aryż, (B. kar.) Wezoraj rozpoczęło wię 
dalsze posiedzenie w sprawie rewizył procesu 
Droyfusa. Teneralny prokurator Baudonin w 
dalszym cląga przedstawił przebieg procesu i 
zwróci się przeciw tym wszystkim, którzy 
„pod pretekstem ocnlonia honoru armii, roz 
winęli szkodliwą agitacyq*. Prokarator 
krytykował ostro motywa oskarżenia Droyln- 
Ba i pojedyncze dokumenty tajnogo dosier 
i zaznaczył, że z dosier toga niv nie pozo- 
staje. 

Przypomina, że wojakowy attache austro: 
gler. ambasady pułkownik Schneider równicż 
piotestawał przeciw zapatrywanin, które mu 
przypisywano, jakoby Droyfos mógł być zdraj 
cą, Prokurator generalny zakończył swe wy- 
wywody oświadczeniem, że uwnża rewizyę 
proresu za konieczną. 


Macedonia i Albania. 


Konstantynopol. Porta w nocis do 
ambasadorów austro-węgierskiego i rosyjskie- 


go żali się na gwałty Bułgarów, dokonywane 
na mahomatanach: Bułgarzy dopuszczają się 
podpaleń, mordów, rabunków i wymnszeń. 
Wiadomości o rozszerzaniu się ruchu Albań- 
czyków na okręg Ispek, były przesadzone. 
Zajścla były tam nieznaczna. Obecnie panuje 
spokój. Także jest nadzieja, że w Dyakowy 
rychło zaprowadzony będzie spokój, bez roz- 
lewu krwi. Szakir-hasza prowadzi rokowania 
z interesowanami Bzczepami, 


Pruski żołdak w Afryce. 

Berlin. (B. kor) Przed sądem wojen- 
nym gwardyi rozpoczął się wczoraj pono- 
wny proces przeciw ks. Ahrenbergowi, 
który poprzednio został skazany na 15 
lat więzienia. Wniosek oskarżyciela o wy- 
kluczenie jawności został wykluczony. Od- 
czytano oskarżenie, które i obecnie oskar- 
ża go o rozmyślne uszkodzenie cielesne 
murzybów i nadużycie władzy służbowej 
Po odezytanin oskarżenia przystąpiono do 
przesłuchania świadków. (Ks. Ahrenberg 
katował imurzynów, wydłubywał im oczy 
A ARA 

Požar stepów. 

Frankfurt „Frankiarter Ztg.* donosi 
z Nowego Jorku: Na terytoryum indyań- 
skim palą się prerye. Dotychczas zginęło 
100 osób 

Na Węgrzech. 

Budapeszt. Izba posłów ukończyła dy- 
skusyę generalną nad przedłożeniem o kon- 
tyngencie rekruta, Minlster honwedów apelo- 
wał do patryotyzmu obstrukcyi, prosząc o do- 
puszczenia załatwienia przedłożenia. Podnosi, 
že zarząd wojskowy poczynił ogromna konca: 
sye mianowicie, że rezerwiści uzupełniający 
będą natychmiast po wstąpienin rekrutów do 
służby, wypuszczeni. 

Mianawania i przeniesienia. 

Lwów. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Na- 
miestnik przeniósł koncepistów namiestnictwa. 
Romana Balkę z Cieszanowa do Trembawli 
i Romana Świtalskiego za Stryja do Lwowa, 
tudzież praktykantów konc. nam. dr Adama 
Lewickiegn ze Lwowa do Stryja i Jana Mi- 
kosza ze Lwowa da Cieszanowa, wreszcie se- 
kretarza pow. Wilhelma Horitzę z Hnslaty- 
na do Stryja. 

Namiestnik zamianował asystenta wetery- 
naryjnego Stanisława Mamaka w Czortkowie 
weterynarzem pow. w starostwie w Torce, 
przeznaczył do służby w starostwie w Pod- 
górzu starszego weterynarza dr K. Rutko- 
wsklego i przeniósł star. weterynarza pow. 
Zygmunta Fertiga z Podgórza do Limanowej, 
weterynarza pow. Herza Atlasa z Limanowej 
do Czortkowa, oraz asystentów weter. WŁ 
Qkolskiego z Trembowli do Lwowa i Józefa 
Kuźmiara z Horodneki do Trombowli, 


W teatrze miejskim dnie 5 b. w. „Capatrzyk 
dramat w 4 aktach Fr. Adama Beyerleina. 


v. Bannewitz, rotm. sg PP. Sobiesław 
v. Hoven, porucznik | gł,  „ Andruszewski 
v, Lmfom, „ | EZA  „ Lesonyiski 
Volkhurdt, wachm. BE] k a Sosnawaki 
Quoivs, m jar „ Jeànoweki 
Helbig, słorżant "BE „ Zawierski 
Michałok, ntun gas „Walewski 
Spiess, "RR a Segeny 
Klara Volkturdt  . . -p Ordonówna 
Major Pasohko, © alz. p. nrt. 

piosz. Nr 19 Bronioz 
Rotm, hr Lehdenbirg, z pułk 

Ne 10 kirosyer. Palutynatu s Mielewaki 
Nadpor. Hagenmeistor 2 pułku 

plechoty Nr 188 . , | „ Sarnowaki 
1. radca sqda wojsk. (przow) = Bończa 
Il. radca sądu wojsk, (asesor) Mastałeki 
1IL. radon sądu wojskowego (o- 

fkarżyciel) 7 u Woójoicki 


Protokolant . . ycharski 
Doktor, jeduoroczny ochotnik  „ Sonowski 
Ordynans feldfebel . . . « | Zelwerowicz 


Rzecz dzieje się w Seunheim, * małym ulzackim 
garnizonie, nietaleko Bolfortu. 


Termometr wskazyw:ł o godz. 7 zrani 
6% O. mrozu. Silny wiatr. 


Ilustracya Polska > 


Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich 
30 ilustracyj w numerze. Dwie powieści. 
===> Redakcya: Kraków, ulica Zacisze |. 7. 


Kwartalnie 3 kor, 90 b. 


| 


$ 


53 NUWINY* 


i Perkale, Bat; n Płótna i Szyrtyngi, 
Materye wełniane Be IRE mako AAE 


własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
1 Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy Ślubne poleca 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 
W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. 3-208-300 


Zlecenia zamiejscowe wysyła się odwr. poczią.-- W niedziele i święta sklep zamknięty. 
Ceny niskie, siate. == 


KRAKOWSKIE 
Towarzystwo Pomocy Kredytowej 


przy Zakładzie zastawniczym w Krakowie, Wiślna 3, 
przyjmuje WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI i płaci 


o 
(e) 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki l. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz, P, T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów skórkowych, przyborów toaletowych, do szycia, haftu i robót ręcznych, bielizny męskiej, 
krawatók, rękawiczek i kaloszy, życzliwym i łaskawym względom. Ceny krakowskie, 602-195-800 


4 


= zma 


W komisowym Zakładzie 


SPRZEDAŻY i KUPNA 
H. TELESZNICKIEJ 


przy ul. Szewakiej Nr. 10, |. p. 


można tanio nabyc! Garnitury 
mehli, garnitnr salonowy machon, 
w stylu baroc. Fortepiana, Pianino, 
1 wlelki wybór sukni halowych, 
kilka Sypialni stylowych orzecho- 
wych i machoniowych, Kredensa. 
Stoły da jadałń, duża Gabilotka 
sklepowa. Obrazy, Broń staroż., 
Biżnteryę, Kaseta srebrna na 14 
osób, Brylanty, Dywany perskie 
iang., Porcelanę anską, Rogi jele- 
nie, Garderobe damską i męską, 
Mundury urzędnicze i wojskowe 
i wiele innych przedmiotów ant. 
machoniowych, Kaseta srebra no- 
wego na 19 osóh stołowego. desero- 
wego, kawowego. świecznik we- 
necki, 2 obrazy Juliusza Kossuka 
Zakład przyjmuje powyżaze przed- 


mioty w komis. (616-11-59) 
Dam 50 złr, Xu we: 


aca. Posiadam francnzki, niemic- 
cki, rosyjski, rachunki. Dyskrecya, 
Zgłoszenia „Kobieta“ poste-restan- 
te, Kraków. 98h 3 2 


Na śluby! 
Powozy i Remizy na 
śluby, chrzty, spacery i po- 
lowania wynajmuje najtaniej 
w Krakowie (8 118) 
P. GUZIKOWSKI 

Grzegórzki 41, telef. 336. 


Wilhelm FENZ 


Kraków 
Rynek, Róg Szewskiej 


poleca; 
Zabawki w wielkim wyborze. Karty 
zdane ia krakowskie, pa- 
tryotyozne i fantazyjne. Woda ko- 
Jońaka oryginalna. Pudry, kremy 
i przybory toaletowe, 
Wyroby skórkowe angielskie. Pie- 
oyki japońakie kieszonkowe. Tape- 
ty, azlaki, fryzy, Jamporye, chol- 
kiele, listwy i sztakatorye. 


Dam lekcyę francuzkiego 
za obiad lub pokój. 


Zgłoszenia „Lekcya”, poste- 
restante, Kraków. 286 9 2 


Wdowa już lat 30 


po nauczyciela ladowym, emigran- 
cię udaje się do aere litościwych. 
Wymiszczona 1l-letnią chorobą 
córki seminarz.. a od jej Smierci 
blisko 4 lata mało opuszczam łoże 
choraby. Dzis liczę lat przeszło 70, 
jestem tak ubogą, że nie mam ani 
snchogo kawałka chleba aby się 
pożywió, ani też ubogiego kącika 
czem opłacić i za parę dni zostanę 
hez dachu nad głową, gdyż nie 
mam zupełnie za co innego mie- 
szkania wynająć. W tej strasznej 
chwili nie mając z nikąd nawet 
najmniejszej pomocy zwracam się 
do serc litościwych i za łźami bła- 
gam o litość i wsparcie, a ja na 
chwiejących się nogach zawlokę 
się do Matki Boskiej cudownej na 
Piasku i tam błagać Ją będę 
a zdrowie dla moiuh Dobrodziei. 
Łaskawe datkido Admin. „Nowin“. 
Fee S GozZENn woj 
Ojciec trojga dzieci 
nio mając środków do utrzymania, 
i nie posiadając żadnego (undnszu 

łoenie tychże, a pragnąc 
qolepszenia ich bytu, podaje do 
wiadomo: iż oddałby jo w dobre 
uczeniem 1zzaeltów, 
a mianowicie: 7-letni synek, G-le- 
inia i 4-letnin córeczki. Adres: 
Wojciech Pach, Prądnik Biały |. 28, 
p. Prądnik Czerwony. 5 (1-8) 


KUCHNIA 


z wyrobem pasztetów z dro- 
hiu i dziczyzny objąłem z d. 
1 marca b. r. przy ul. Kar- 
melickiej 46, róg Granicznej, 
handel Leśniakowskiego. 
którą prowadziłem przy ul. 
Brackiej 1. 1 i będę wydawał 
śniadania, obiady i kolacye, 
a zarazem obiady w abona- 
mencią, począwszy od 30 et, 
Polecając się łaskawym względom 
250 2 4 z poważaniem 
Dyonizy Chrabąszcz. 


Poszukuje się 


Domu lub Willi 


z ogrodem i paroma morgami 
pola w suchem i zdrowem 
położeniu. Bliższa wiadomość 
w Adrfnistracyi „Nowin“, 
ulica św. Jana l. 30. 2353-1-3 


Poszukuje się praktykanta 


(izraelite) do robót kancelaryj- 

nych w handlu za wynagrodze- 

niom, — Wiadomość w dziale ine. 
„Nowin“ ul. ów. Jana |. 30, 


Krakowie, Floryańska I. 25. 


Zakład bandażo - ortopedyczny 
. Bogdanowicza z Pragi 


Sklepik 4 ikualami, 


sen zaraz do sprzedania. Wind 
% sklepie, ul. Pawia 20. 2357-1-8 


Kamienica 


I. piętrowa 
przynosząca 80% dochodu 

czystego 24595 
jest zaraz do sprzedania, 
Zgłoszenia: Podgórze, Kal- 
waryjska 47 n właściciela 


WYRÓB KRAJOWY 
słronego 

wise ANTONIEGO TABORA 
w Krakowie, róg áw. Gertrudy i 

Zielonej, 674 38 

poleca w wielkim wyborze obuwie 
męskie po 4 złr. 60 ct, damskie 
po 8 zdr. 60 ot. oraz dziecinne. 


L. TOMASZKIEWICZ 


optyk w Krakowie 
przy ul, Florysńskiej 9, hot, Drezd 
poleca okulary, owikiery, lornetki, 
barometry, termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
ochrony, po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr. 808. (K0K-82-150) 


+ dnia 5 marea 7 


PO TANICH CENACH POLECA 


JÓZEF KRZYSZKOWSKI 


w Krakowie nl. Floryańska naprzeciw hotelu 
„pod Różą” ? 
najmodniejsze na dams, suknie materya wełniana 
czarne | kolorowe 88 12 

najrozmaitsze materye bawełniane — Chustki — Ple- 
dy — Echarpki wełniana — Kapy Koce — Szylony 
Perkale— Dymki białe— Dryle — Firanki — Poficzo- 
chy — Skarpetki — Chusteczki do nosa — Ręczniki. 


Wszystkia towary w doborowym gatunku. 


Przypomnienie! 


Zwraca się uwagę P. T. Pań na sprzedąże 


Piątkowe 


odbywające się w magazynie pod firmą 


M. Prauss, Rynek l. 7 


gdzie można rozmaite wysortowana towary nabywać 
za bezcen!!! 178 8 10 


Na wiosnę i lato 


swe składy z wszelakiemi pojazdami 


tak z nowemi jak i używanemi na resorach 
Pawoziki kryte lekkie na jednego konia i parę 
Wolanty, Bryczki, Amerykanki, Landauery, 
Wózki nowe na resorach welwetem wybijane 
z latarniami od 140 złr. dostarczam do każdej 
stacyi kolei. 
Składy moje znajdują się: ul. Bracka I. 9, ul. 
Szpitalna |. 34 (naprzeciw teatru) i ul. św. 
Jana |. 30 w Krakowie 


Stanisław Cyrankiewciz 


właściciel składów z pojazdami, 


LD R | LZ żajany bez alkoholu 


polecany przez pierwsze powagi popularny ulubiony 
napój odświeżający bez alkoholu, na lato „Bilz“ i 
rozgrzewający na zimę „Bilz Grog“. 

Najtańszy i bardzo wonny, smaczny napój. 

Do nabyciu we wszytkich handlach kolonialnych i łakoci 

w róstanracyi B. Rosenstacka ulica Tubicz 1, 3, 
Główne zastępstwo na całą (ialicyg ma Brunon Deutschbergar 
w Krakowie, ul. Bracka |. 11. "Telefon 469, w składzie piwa 
ostrawskiego. 188 8 10 


TTE Najlepszy napój odświe: 


UCKGGNIŁ 


zania ICO A TSi 
Readowo Kf sprawniona 


FABRYKA WOD MINERALNYCH i SZTUCZNYCH 


I SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowłe, ulica św. Gertrudy |. 4 
wytabią pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow, Lak, Krak. 
polecone przez tok Towarzystwo 
Wody mineralno, odpowladające składam chomicznym, jak: 
Woda bilińeka, Głeshnehleraka. Selterska, Vichy, Maryen- 
hadeka, Homburg, Kissivgen, tadzież apecyalne lecznicze, 
jak: litową, bromową, jadową, żelazistą, kwaśną, oraz wody 
Jpoznicze normalna œ przepisu grot. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drognóryach, Cenniki na 

żądanie franco. 


15 ct. od osoby. 


Piwo 


Sklep piękny 
ze stancyą 


ma cele przemysłowe jest 
od 1-go kwietnia b. r. 

do wynajęcia tanio 

przy ul. św. Tomasza |. 15. 
Wiadomość m stróża ulica 


Floryańska 1. 15 w domu 
WP. aptek. Wiszniewskiego 
w Krakowie, 178 


Tam gdzie niema żyda 
jest do sprzedania. 


śliczny domek 


okaz willi, murowany. 6 ubikacyi, 
parter 6 guteryn, drugie piętro. 
1 ogródek na warzywa. 2-gi na 
kwiaty, strumyk z wady źródla- 
nej o 10 kroków przy gościiicn, 
10 minnt do kolei, kosztnje 4000 
zir, na 2000 mogę czekać lat 8, 
wolny od podatku. — Windomość 
s grzeczności udziela dział inger. 
„Nowin“ św. Jana 1 80. 
181 6 10 


REPERTUAR UROZMAICONY. 


pilzneńskie. 


s dnia 5 marca 


Grota Twardowskieg 


przy ulicy Brackiej |. 


NOWY FKOGKAM 


KONCERTOWY 


pierwszorzędnej 


salonowej orkiestry męskiej, 


= NAJNOWSZE | KLASYCZNE UTWORY. 
Koncert odbywa się codziennie 


początek o godzinie wpół da 8-mej wieczór. 
W niedziele i święta 


Koncerty śniadańkowe 


od godz. li-tej do 1-szej w południe 
Wstępiwolny, zaś w soboty, niedziele i dni świąteczne wstęp 
-- Bufet na miejscu zaopatrzony w różne 
ciepłe potrawy i napoje. 


P. T. Przy tej sposobności mam zaszczyt oznajmić, że z dniem 
l-go b. m. objął we własny zarząd kuchnię pan Aleksander Włoczkowski, 
znany i ceniony b. kucharz magnackiej resursy w Krakowie i były restan- 
rator w Rabce i Zakopanem. 


Obiady z 3-ech dań 45 ct. 


Geny a la carte umiarkowane, Przyjmuje się obstal, na wieczorki, wesele, bale eto, 
mtia Józef Lohner 


właściciel handlu Bodega Vinaviga | Groty Twardowskiego. 


zebrań towarzyskich, 


NOWINY 
w 


Gabinety dla 


Zakład św. Józefa |P'ERWSZY ZAKŁAD 


DLA OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW 


POGRZEBOWY 


w Krakowie, ul. Karmelicka e Ah SZAFRANSKIEGO 


poleca na porę wiosenną na 
siona warzywne, kłęczki, A 
bniki i nasiona kwiatowe; 
sadzonki kwiatowe i warzy- 
wne, epy i krzewy owo- 
cowe, różne wysoka i nisko- 
pienne, wielki wybór roślin 
doniczkowych etc. ete. 
Cennik na żądania wysyłamy opłatnia. 


RERE RRR 
Zastawione brylanty 


porły, złoto, srebro i inne 

klejnoty wykupuje się bez- 

płatnie, celem zakupna po 
najwyższych cenach, 

M. Brenner, ul. SHAKE a 

161 Jubiler. 


w Krakowie, ul, Mikołajska I. 16, 


Sklady oroz winny wyrób tro- 
mion, ulica Kopórnika 1. 89 
Ceny najniżeze, ba od 36 str, 
tłrmmny metalowe, a od 15 zlr, 
trnmny dębowe. (186-16-160) 


Uczeń 


z ukończoną I. lub II. klasą 
realną lub gimnazyalną znaj- 
dzie zaraz umieszczenie 
w Cukierni lwowskiej i fa- 
bryce czekolady 


Jana Michalika 


sjlKraków, Floryańska 45. | 


Wydawca: Lucyna Bzozepańaka. Redaktor nipowiedrialav: Tndwik Bzezenańaki, 


FATALNY TRON 


czyli 

Car Aleksander III. i jego dwór 
Powieść, 168 7 10 

wychodzi w zeszytach po 10 ct. 20 hal. 


Do nabycia w księgarniach, biurach pism, u kolpor- 
terów i t. d. Skład główny na Kraków w biurze 
J. Hopcasa i A. Salomonowej, Plac Maryacki 2 
i w kiosku przy rogu ul. Dietla, 

Nakładca R. LANDAU, Lwów Czarneckiego |. 3. 


Oryginalne Obrazy olejne, 


akwarele, pastele i szkice wyłącznie polskich ar- 


tystów dostać można pod firmą |. |mmergliick 
w Krakowie. plac Maryacki 1 9 Również przyj- 
mnje obrazy do oprawy w gustowne ramy. 


a 
Zaina! czekoladowej dohrza odżywiony, z obrożą 
w Kt 


„= plaską skórzaną z marką. Kto mi da zna 
u kogo się ton pies znajduje, otrzyma 10 koron nagrody. 


K. Zieliński, Kraków, ul. Stolarska l. 6. 183 


pes legawy, wabi się „Kuk“ 


dnia 16-g0 na 17-go t. m. maści ciemno- 


Rekawiczki, Szale, Kaftaniki, 
Kamasze, Ubranka dziecinne, 


Ciepł Kalosze zwykłe i śniegowce 


poleca w wielkim wyborze najtaniej 


Anastazy FFONCZ Forats 


Floryańska 17. 


do Najśw. Panny Niepokał. Poczęcia z obrazkiem 


1 szt. 4 hal. 
Nawenna do Opatrzności Boskiej 1 szt. 4 hal. 
Madlitwy do Niepok. Poczęcia N. P. i do Cndow. P. Jezusa 
w kościele Maryackim z 2-ma obrazkami 1 szt. 10 h. 
Koronki do św. Antoniego, litania i Responsorium z 0- 
brazkiem 1 szt. 6 hal. 
do nabycia w handlu artykułów dewocyjnych 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 


Kraków, plac Maryacki |. A. (2-180-300) 


„HENNOLINA* 


barwi włosy siwe stopniowo od blond do najciemniejszych 
Xonserwnje Ì wzmacnia. — Poleca: (107-171-800) 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAG MARYAGKI, 


Periumerye, Fabryczny skład grzebieni. 


0000000000009 


Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 

listowe i Koperty, wszelkie Druki tahelarne, Zawiado- 

mienia ślubne, Bilety wizytowa drukowane i litografo- 
wane, polecają najtaniej 


WACŁAW JANECZEK 


przedtam 


Janeczek i Woyciechowski 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 8, naprzeciw kościoła św, Wajelacha, 
Skład ksiąg buchalteryjnych firmy F. Rlinoiger. 


ADO ©OOGOGOGOGOG 


KALOSZE | 5ESKE 
MAGAZYN NOWOŚCI 


Rubber Cie w tason , poleca 
A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
w Krakóświe, ul. Floryańska I. 13. 
7 drukarni Władyałnwa Terdnrrznka i Ski w Krakawię, 


